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Papieska Intencja modlitwy na wrzesień: 
Za ludzi żyjących na marginesie – 
Módlmy się za ludzi, którzy żyją na 
marginesie społeczeństwa, a nawet 
w nieludzkich warunkach, by nie 
zostali zapomniani przez instytucje i 
nigdy nie byli traktowani jako mniej 
wartościowi.

Józef Ulma przyszedł na świat 2 marca 1900 roku 
w Markowej jako siódme dziecko. Po odbytej służbie 
wojskowej, skończył z wyróżnieniem szkołę rolniczą 
w Pilźnie. W 1935 r. ożenił się z pochodzącą także z 
Markowej Wiktorią Niemczak. Zajmowali się rolnic-
twem na niewielkim, kilkuhektarowym gospodar-
stwie. W swojej parafii pw. św. Doroty w Markowej 
obydwoje należeli do Bractwa Żywego Różańca.

Wiktoria urodziła się 10 grudnia 1912 roku. Już 
w wieku 6 lat straciła matkę. Uczyła się w szkole po-
wszechnej w Markowej. Była aktorką w amatorskim 
zespole teatralnym Związku Młodzieży Wiejskiej RP 
„Wici”. Uczęszczała także na kursy na Uniwersytecie 
Ludowym w pobliskiej Gaci, a po ślubie poświęciła 
się pracy w domu i opiece nad dziećmi. Dziewięć lat 
małżeństwa przyniosło Ulmom sześcioro potomstwa: 
Stanisławę, Barbarę, Władysława, Franciszka, Anto-
niego  i Marię. Na wiosnę 1944 roku Wiktoria spo-
dziewała się przyjścia na świat kolejnego dziecka.

Józef był niezwykle pracowitym i pomysłowym 
człowiekiem. Już jako nastolatek angażował się w 
działalność Związku Mszalnego Diecezji Przemyskiej 
oraz należał do Katolickiego Stowarzyszenia Młodzie-
ży. Jego największą pasją było fotografowanie, zajęcie 
niezwykle rzadkie na polskich wsiach tego okresu. 
Założył we wsi pierwsze sady i szkółkę drzew owo-
cowych. Chętnie służył radą i pomocą, przekazując 
świeżo zdobytą wiedzę innym. Od podstaw nauczył 
się także hodowli pszczół i jedwabników. Józef był 
typem społecznika. Był bibliotekarzem w Kole Mło-
dzieży Katolickiej; był aktywnym członkiem Związku 
Młodzieży Wiejskiej RP „Wici”. Kierował markowską 
spółdzielnią mleczarską. 

Od drugiej połowie 1942 roku, pomimo biedy i 
ciągłego zagrożenia życia ze strony okupanta niemiec-
kiego, Ulmowie przez około półtora roku ukrywali na 
strychu swego domu ośmioro Żydów. Za wierność 
ewangelicznemu przykazaniu miłości bliźniego 24 
marca 1944 r. Józef i Wiktoria ponieśli śmierć z rąk 
żandarmów niemieckich

 
Drodzy Czciciele Matki Bożej Różańcowej, 

Członkowie Wspólnot Żywego Różańca.
Z Sanktuarium Matko Bożej Bolesnej Chełmiń-

skiej płyną do Was gorące podziękowania za Waszą 
obecność na odpuście Nawiedzenia NMP i zjeździe 
Wspólnot Żywego Różańca z całej diecezji toruńskiej.

Potrzeba modlitwy różańcowej jako ratunku dla 
świata i doświadczenia „wspólnoty” osób modlących 
się na różańcu przyprowadziła Was bardzo wielu. 
Chełmińska Fara była wypełniona po brzegi. a z niej 
płynęło radosne „Magnifikat”. Śpiewaliśmy je ucząc 
się od Matki Bożej dziękować i uwielbiać Boga za 
wielkie rzeczy, które czyni dla każdego z nas.

Składam serdecznie „Bóg zapłać” za obecność 
i modlitwę księżom Biskupom: bp. Wiesławowi, bp. 
Józefowi i bp. Andrzejowi. Wielkie dzięki kieruję 
ku kapłanom, za zorganizowanie pielgrzymek i ich 
obecność - było ponad 80 kapłanów. Wam - Drodzy 
Czciciele Matki Bożej Różańcowej bardzo dziękuję za 
wspólnotę modlitwy - było nas bisko tysiąc osób - tyle 
rozdaliśmy Komunii Świętej i posiłków.

Życzę wielu łask od Naszej Pani i Matki, Jej opie-
ki i wsparcia na każdy dzień życia. 

Do zobaczenia w przyszłym roku.
Wasz Moderator Żywego Różańca

ks. Zbigniew Wawrzyniak


